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pi 


dolączone zostaną zmąsuki pocztowa ni 
przesylki zwrotnej. — Prenumerata mie. 


Zdobycie Smoleńska. — Finowie dotarli do północnego brzegu 
jeziora Ładoga. — Atak na bazę flotową w Aleksandrii. 


Z głównej kwatery Wodza, 20 lipca. Na- 
czalna kamenda niemieckich sii zkrojnych 
komunikuje: 

Wojska niemiecka-rumuńskie, uderzające 
2 Basarabji, wywalczyły na kilku miej 
<cach przejście przez Dniestr. 

Jak już zakamunikowana w komunikacie 
specjalnym, wyłom w silnie umocnionej 
nii Stalina rozszerzył się na północ od blat 
Prypeci poza Smoleńsk. Zacięcie przez nie. 
przyjaciela broniony sam Smoleńsk zostal 
wzięty już w dniu 1E lipca, 

Formacje sojuszniczych fińskich sił zbra] 
nych przełamały roznaczliwy opór nieprzy- 
Jaclelski i dotarły aż da północnego wy- 


hrzeża jariora Ładoga, 

Na obszarze morskim dookala Anglji sa- 
moloty bojowe zatopiły jeden trachtowlec, 
polemności 1.500 tan i uzyskały traflenia 
bambami w dwa dalsze okręty handlowe. 

Niemleckia samoloty kajowe zaatakawały 
ostatniej nacy ponownie brytyjską bazę tlo- 
tową w Alsksandr]i. 

Padczas prób ataku brytyjskich samala- 
tów na wybrzeże Kanału, wczorajszego dnia 
zastało zestrzelonych przez myśliwców pięć, 
przez ładzie strażnicze trzy. przez artylerję 
marynarki dwa nieprzyjacielskie samoloty. 

Nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów na 
teren Rzeszy anl w dzień. ani w nory. 


Wyłom w linji Stalina 
powiększa się. 


Smoleńsk zdobyty 16 lipca. 


Z głównej kwatery Wodza, 19 lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sil zhrajnych 
komunikuje: 

Wyłom w silnie umocnlonej linji Stalina 
między Mochylewem a Witebskiem rozare- 
rzył sią paza Smoleńsk, Zacięcie broniony 
przez nieprzyjaciela sam Smoleńsk został 
wzięty w dniu 16 lipca. Wszelkie próby nie- 
przyjaciela, zmierzające do odbicia mlasta 
zawiodły. 


Akcja ścigaczy niemieckich 
na wodach sowieckich. 


derlln, 19 lipca. Niemieckia ścigacza 
wtargngly w dniu 15 lipca na wody sawiec- 
kis wa wschodniej części morza Bałtyckie- 
go | zmusiły da walki eskadrę balszewlc- 
kich jednastek marynarki wajennej. Pami 
ma gwaħtawnej obrony ścigacze zdołały 
trafić tarpedą sowiecki krążownik tarpe 
dowy „Taszkent“. 


zfaszkent* został zbudowany w, roku 
1937, posiada 2800 ton pojemności i jest 1- 
zbrojony w sześć dział kalibru 13.6 em, 


Rosną liczby jeńców. 


działa przeciwlotnicze 5 em, sześ 
ów maszynowych. nadto posiada 
wyrzutni torped. Fakt, że „Taszkent" 
roku 1940 slacjonowany był ua morzu 
Czarnem i dopiera przed kilku miesiąca- 
mi został przewieziony na marze Bałtyckie 
jest dalszym dowodem, potwierdzający 
zamiąr bolszewików dakonania napadu na 
Europe środkawą. 


Zdobycie 1500 samolotów 
sowieckich. 


derlln, 19 lipca W dalszym przebiegu 
nisspnadziawanega dla bolszewików udarze- 
nia wajsk niemieckich w kierunku Peters- 
burga w dniu 17 lipca, w czasie którego 
zdobyta pewne lotniska sawieckie z 1500 
samolotów, wojska niemieckie ataczyły 
zowiecko-rosyjskie siły zbrojne w pewnem 


cztery é 
karabin k 
do 


mleście į starły je. Co nie polegla — zostało 
wzięte da niewoli, 
Uderzenie niemieckie p ło tak nie- 


snodziewanie, że obok kilkn tysięcy jeńców 
zdohyto wielką liczbe lekkich armat palo- 
wych i dział arty! przeciwlatniczej, 4400 
koni i ponad sto samochodów ciężarowych. 
Straty bolszewików wynoszą ponad 1000 za- 
bitych. 


Wzięta do niewoli bataljon kobiecy, addział kryminalistów i 4 kompanie 
młodzieży komunistycznej. 


Berlin, 19 lipca. W czasie posuwania się 
wajsk niemlsckich w klerunku Peterskur- 
ga, otoczono w dniu 17 lipca oddziały s30- 
wieckie w pewnam malem miasteczku 
i częściowo zniszczona ja, częściowo zań 
wzięta da niewoli 

Pochód niemiecki odbywał się tak bły- 
skawiceżnie, że oprócz kilku tysięcy jeńców. 
w ręce wojsk niemieckich wpadla wielka 


ilość lekkich haubic polowych i dział prze 
wlotniczych, dwie baterie dział sprzężo 
uych, 4100 koni i przeszło 100 samochodów 
ciężarowych. Ofiary wajsk bolszewickich 
wyniosły tam przeszło T000 zabitych 

W czasię błyskawicznego ataku wojsk 
niemieckich w dniu 17 lipca na silnie uzbro. 
jone sowieckie pozycje obronne w pewnem 
małem miasteczku na drodze w kierunku 


Po zajęciu Mińska przez wojska niemieckie. 


chodniej części Rosji sowieckie, 


Szybka ofensywa armji niemieckiej spowosze przedstawia amoioryzowane oddziały jednego 2 najwa: 


ejszych miast w za 


. Zdjęcie nadowała zajęcie stolicy Białorusi — Mińska,armji niemieckiej na ulicach Mińska. 


dezłane, a mis zamówiona przea Redakcja reko- 


„ będą zwracane autorom jedynie wówczas. ady 
upłacnnie 
2.25 RM.. 
m udnoszeniam da domn 2.50 RM. 


Japoński protest w Moskwie. 


Tokio, 19 lipca. Japoński ambasador w 
Moskwie, Tatekawa, wręczył według 
sprawozdania z Moskwy dziennika „Yomlu- 
rl Szimhun* z polecenia rządu swego rzą- 
dawi sawieckiemu ostrą notę pratestacyj- 
ną, zwracająrą się przeciw utwarzeniu stref 
niehezpieczeństwa na wadach w rejania 
Kamczatki oraz na morzu Japańskiam. 

Tego rodzaju zarządzenia Rosji sowlec- 
klej zagrażają żegludze oraz interesom 
japońskim. 
Á- 


Petersburga, oprócz silnie uzbrojonego po- 


ciągu pam a i niezliczonej 1lości 
sprzetu wojennego, wzięta da niewoli we- 
dług dotychczasowych  prowizarycznych 


obliczeń, okoła 3000 jeńców. Wśród wzię- 
tych do mewoli znajduje się caly bataljon 
kobiecy i 4 kampanie miodzieży komunisty- 
cznej. Wojska sowieckie poniosły w czasie 
niespodziewanego zajec 
krwawe straty. 

Pewien 


sta poważna 


a m 


oddział niemiecki w czasie po- 


artych walkach. 
y ponieśli krwawa straty, a 1.500 
została wziętych do niewali, 
Okazało się przytem. że jeńcami tymi są 
kryminaliści, którzy na zarządzenie kaml- 
sarzy politycznych zostali wypuszczeni 
z ciężkich więzień sawieckich, pod warun= 
kiem, iż zastaną wyslani na frant. 


Ciężkie walki oddziałów węgierskich. 


Budapeszt, 19 lipca. Na temat walk na 
nismieckao-węglierskim odcinku frantu 
wschodniego, w uzupełnieniu komunikatu 
wajennega z czwartku, przynosi węgier- 
skie biura infarmacyjne „MT1I" następują- 
ce szezegály: 

W toku walk przeciwko węgierskim od- 
działom zbrojnym. walczącym wspólnia z 
wojskami niemiecki nieprzyjaciel usis 
duje głównie przez rzucenie formacyj czoł. 
gów % é 
zwolnić da. 
rających się przez ten wyłom. W h 
walk wywiązały się w wielu panktach 
gwałtowna potyczki broni pancernej, w 
ez: których wojska sowieckie poniosły 
ciężkie straty, 


Znamienna rada dla Stalina, 


Mlasta Watykańskie, 19 lipca. Agencja 
watykańska „Carrespondanza" donosi, ża 
Churchill udzielił Stalinawi rady nodjęcia 
nróhy zbliżenia dn Watykanu i ofiarował 
mu w tym wzalodzie swoje osobiste nośred- 
nictwn. 

Już poprzednio Sowiety planowały po- 
nawnie beznadziejne zbliżenie. jednak w 
czasie kiedy szukały odpowiedni drogi, 
stolica swieta dala im do zroznznieni. a 
nie może istnieć żadna szansa norozumiee 
nia z antychrześcijańskiem barbarzyń- 
stwem m skiem. Także i tym razem 
podobny mamewr był skazany od począlku 
na niepowodzenie. 

Pewna osobistość watykańć na zany* 
tanie w tej sprawie oświadczyła. iż stang- 
wisko stalicy świętej Jest identyczna, lakia 
w swolm czasie zajal nanież Pius XI. Nia 
zuszły żadne okoliczności. która mogłyby 
wpłynąć na jego zmiane. Wypowiedzianę 
przez Piusa XI. w najbardziej uroczystej 
formie potenienie bolszewizmu zachowuje 
w dalszym ciągu swą moc obowiazującą, 

W Watykanie nie posiadają jeszcze ża- 
dnei informacji o próbie Churchilla i Sta- 
lina. W razie gdyby jednak zeuważona ja- 
kieś kroki w tym kierunku, zastałyby ona 
zdecydowanie odrzucane, 


Irlandja pragnie zachować 
samodzielność. 


19 lipca. Premier Irlandji de Va- 
adpowledzi na interpelacja na 
czwartkowem posiedzeniu parlamentu a- 
świadczył ca następuje: 

„Gdyby ktakolwiekbadź nas zaatakował 
wówczas wszysty wspólnami siłami, o ile 
zajdzie tego konieczność. potrafimy ponieść 
śmierć w walce za sprawę, o której będzie- 
my przekonani. iż jest naszą Święta spra- 
wą. Jesteśmy gotowi etanat oka w oka 
wobec takiej ewentualności, Naszą niezła- 
mna wola jest nrowądzenie naszej własnej, 
otlrebnei egzystencji”, 


wygłosił przed Radą N 
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Wielka mowa gen.Franco 


Solidarność z decydującą walką o losy Niemiec i kontynentu europejskiego. 


Madryt, 19 lipca. Wielka mowa galityczna, jaką szaf państwa hiszpańskiaga 


radawą Falangi w piątą rocznicą rozpoczęcia walki prze- 


ciw bolszewizmawi w Hiszpanji, stanowiła w pierwszym rzędzie zdecydowano 
wypowiedzenia walki staremu wrogawl Hiszpanji, kolszewizmawi, a równarze- 
śnie paważne ostrzeżenia pod adresem tych mocarstw kapitalistycznych, która 


pragnąłyby sparaliżować akcją odhudawy w świecie. Pozatem mowa ta 
wiła bezkompromisowe uznanie celów wojennych Rzeszy 


W szezególności gen. Franco wywodził 
jak następuje: „W tej chwili toczy się 
walka a losy Europy, która są również 
naszemi losami. Losy ta jednak aa już roz 
strzygnięte, ponieważ zagłada holszewi 
zmu, który jak zmora ciążył na naszem 
pokoleniu, jest nieunikniona. Niema siły 
ludzkiej, którahy mogła zmienić ten bieg 
przeznaczenia, nawet nie jest w atanie te- 
go uczynić szaleństwo polityków pewnych 
krajów, pragnących wtrącić Europę w no- 
wą kataettvię, Musimy się uzbroić prze- 


ciwko tego rodzaju zakusom, ażeby świa! 


wiedział, że nie pozwolimy sobie odebrać 
waszych praw i naszej niepodległości. 

„Wojna tocząca się na naszym kontynen- 
cio ma zupełrlie jasne i prostolinijna obli. 


RE się to 


kañ- 
akiaga nie udala się, wskutek zwycięstwa 
Niemiec w Grecji. Lotnictwo odpędziła 
floty nieprzyjacielskie od wybrzeży nor- 
weskich, od brzegów Kanału La Manche 
i z obszarów morskich koło Krety. Sku 
teczności lotnictwa przy akcji obrony wy- 
brzeży europejskich nikt nie może juź 
poddawać w wątpliwość, 

Wolność mórz — mówił dalej gen. Fran: 
co — jest właściwie kpieniem z narodów, 
które cierpią z powodu wojny. Również 
pojęcie prawą międzynarodowego, które, 
mu urąga nieludzka blokoda głodowa i 
tąk zwana obrona zagrożonych narodów 
nia są niczem innem, jak tylko oszustwem 
na wielką skale, w które nikt już nie wie- 
Tzy. Twierdzenie jakoby wyni j wojny 
dało eię zmienić przez przyatąpienie jakie 
goá trzeciego kraju należy uznać w obli 
pe roga atann rzeczy jako zbrodnicze sza- 
eństwo, 


Wojna została niezręcznie rozpętana. 


Sprzymierzeni już ją przegrali. Politycy, 
na GRO ciąży odpowiedzialność za rzą- 
dy, przyznają sami bez ogródek, że o wła- 
snych silach nie aq w stanie uzyskać juj 
niczego więcej i z tego powodu pokładają 
swoje ostatnie nadzieja w jakiejś nowej: 
wojnie, mianowicie wojnie między kon- 
tynentami, mającej przedłużyć ich agonja 
i zapewnić im jeszcze przez jakiś czaa złu 
dzenie epzysten 


Jwiat stol od 20 lat pod grozą 
zbrodnicze] agltacli bolszewizmu, 


a Hiszpanja jak żaden inny naród jesł 
w możności ooenić doniosłośó następstw 
obecnej walki, ponieważ oma była pierw. 
eza, która wydała bolszewizmowi naj- 
krwawszą walke. Być może, że złoto bol- 
szewickie i prasa żydowska potrafiły u- 
go świał ślepym wobec intryg komin- 
u 


„Teraz jednak nadeszła godzina, w której 
nikt nie może już nie pojmować jak ol 
brzymie niebezpieczeństwo kryje w sobia 
zgubny reżim sowiecki. Nasze powetanie 
narodowe znalazło obecnie w obliczu całe. 
go świata najwyższa i najświętsze uspra- 
wiedliwieniee W obecnej godzinie, kiedy 
Niemcy toczą walke o zapewnienie losów 
calego Zachodu i w której bierze również 
udział nasza młodzież, Hiszpanja ponawia 
swoje niezłomne zaufanie w przyszłość na- 
ezego kraju“. 

W dalszym ciagu swej mowy gen. Fran- 
co stwierdził, że ubiegłe dwa lata należa- 
ly do najcięższych, jakie w dziedzinie ga 
epadarezej kiedykolwiek przeżyła Hiszpa 
nja Wrogowie Hiszpanii usiłowali metyl- 
ko zrzucić na rząd hiszpański odpowiedzial- 


Aresztowanie przywódcy komunistów 
hiszpańskich. 


Madryt, 19 lipca. Policji w Hurcalania u 


Martorell, określany 'przez prasę hlszpańeką jako 
publiczny wróg Nr. 1, zamardował podczas wojny 
damawaj miąciu naradawców, w mis|- 
scowaści Manzan. Na jego rachunek idzle również 
rozstrzelanie pewnej grupy mlsszkańców  mlajsco- 
wnicl Blalen, należących da strozmictw prawicowych, 
pomiędzy którymi unajdawałę aip kilku urzędników 
pollii. Jako przewodniczący trybunałn anarchletycz- 
mewyndykalictycanego. zelniejawał on równiał ns- 
gad na miafscowa wl w Barbastro, w którem 
jako wieźniów trzymana licznych hlezpańskich pa- 
trielów. Dzlewięciu z ich zostało na rozkaz Marto- 
mila zamordowanych. Liala popełnionych przez ąte- 
sztowanego zbrodni, obeimmie jeezesa mmacmie wiącej 
przestępstw któr w chwili obecnej są przedmiolem 
śledztwa eqloraw= 


mość za niesłychane mmiszcezenia, dokonane 
przez zdrajców bolszewickich, ale takża 
wytężyli wszystkie sły w kierunku saba 
towania akcji odbudowy i utrudnienia do 
wozu zboża niezbędnego dla utrzymania 
przy życiu ludności. 

Do intryg tych dołączył się również brak 
okrętów i dewiz. 

„Byliśmy zmuszeni SCR DĄ dwa mi: 
ljony ton zboża z krajów zamorskich. 
W czasie kiedy bieda doszła w ubiegłych 


latach do najwyższego napięcia i naszemu 
ludowi zaczęło już brakować chleba. Sta: 
ny Zjednoczone nle dopuściły do załado! 
nia na okręty 100 tysięcy ton zboża, które 
już bylo zakupione i leżało gatowe do za- 
ładawania. Wszystkie nasze wysiłki rozbi 
ły się o zarządzenia rządu nółnocna-amery 
kańskiega. Wszelka pomoe gospodarcza, 
jaką nam zaofiarowano. byla związana z 
żądaniami politycznemi, które hyły nie da 
przyjęcia. 

Zkolei zen. Franco oświadczył, że Hisz- 
panja odnalazła z powrotem swoje oblicze. 

tego powodu musimy uczynić wszystko, 
aby nie popaść znowu w etare grzechy. 
Kierownictwo wielkiego działa odbudowy, 
w którem uczestniczą wszyscy Hiszpanie, 
smoczywa w rekach ludzi. którzy nie wie- 
dzą, eo ta jest brak odwagi. Walka — za- 
kończył gen. Franea — toczy sią dalej. 


u 

dyplomatycznych w Europle. 

Minister von Ribbentrop przedstawil 
przy tej sposobności szefom przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych, reprezentują- 
cych Rzeszę niemi 


Naatępnie minister von Ribbentrop u- 
dzielił referentom prasowym i kuitural- 
nym niemieckich misyj zagraniczmych, ma. 
jących za zadamie  keztaltowanie etosun- 
ków z prasą i służbą radjową obcych kra- 
jów, jak również z ich kierunkami kultu- 
Ta!nemi, wskazówek odnośnie do wytycz- 


ecką w krajach euronej- | nych, jakiemi powinni się kierować w swej 
obszerny zarys ogólne] sytuacji w ' pracy. 


Nowy gabinet japoński utworzony 


Toki 
przedłożył listą nowegn uiworzonego przez 
ALE gabinetu, cesarzowi da zatwiardza 
nia. 

Trzeci gabinet księcia Konoye, zatwier 
dzony, przez cesarza. przedstawia się na- 
stępująco: Stanowisko prem]ara zatrzyma! 
książe Konoye. który równocześnie objął 
teke minlatra sprawiedliwości, ministrem 
aw zagranicznych zastał admirał Toya- 
da, który równocześnie objął tekę ministra 
kolonii, ministrem spraw wewnętrznych 
został członek Tzhy Wyższej i b. minister 
komunikacji w gabinecie Hiranumy. Ta 
vabe, ministerstwo skarbu objął Ogura, 
generalny dyrektor koncernn przemyelo- 
wego „Sumitomo“ dotychczasowy minister 
bez teki. Ministrem opieki spolacznej zo- 
stał generał lekarz w sat. spocz. Koizumi 


„ 19 az Premjer książę Konny | Na pozostałych stanowiskch ministerjal 
a 


nych nle zaszły Żadne zmiany. 


Ponadto weszły do gabinetu w charakte. 
rze ministrów bez teki następujące osobi. 
stońci: dotychczasowy minister spraw we- 
wnętrznych baron Hiranuma, dotychczasa 
wy minister sprawiedliwości gen. pórucz- 
nik Yanagawa i generał porucznik Suzuki, 
który zatrzymał piastowane dotychczas 
stanowisko szefa tzw. urzędu planowania 


Nowy, japoński minister spraw zagranicz 
mych admirał w st. spocz. Sadajiro Toyoda 
przed swa działalnością jaka minister han 
dlu piastował stanowisko wiceministra ma. 
rynarki. Liczy on 56 lat, Toyoda pracował 
głównie we władzach adminietracyjnych 
marynarki, był również szefem placu, 3 
równocześnie szefem trzeciej eskadry. 


Stany Zjednoczone finansują budowę 
baz lotniczych w Brazylji. 


Oświadczenie szefa sztabu generalnego Marshalla. 


Nawy Jork, 19 lipca. Naezclne organy 
nowojorskiej prasy porannej „New Yark 
"Times" | „New York Herald Tribune" za. 
imiieszczają na czalowych miejscach a- 
śwladczenie szefa sztabu generalnego Sta. 
nów Zjednoczonych Marshalla, 12 rząd 
Stanów Z]adnaczanych żąda budowy baa 
powietrznych w Brazylji, czyli Innemi 
słowy finansuje Ją. i 

akie oświadczenie niemal mimowoli 
wymknęło się Marahallowi — pisze. ko- 
respondent waszyngtoński dziennika „New 
York Herald Tribune". Wekutek tego. że 
kongres ograniczył przyznanie kredytów 
ina armię, rozbudowa ważnych baz po- 
wistrznych w Brazylji — jak oświadczy) 
Marshall — opóźnia się o 4 miesiące. 

„Rozbudowę baz brazylijskich objęło na 
siebie amerykańskie towarzystwo powie 
trznej żeglugi transportowej „Panamerican 
Airways', aby w ten sposób zapewnić moż- 
ność szybkiego poruszania się armji Sta 
nów Zjednoczonych. 


Pismo protestacyjne Lindhergha 
do Roosevelta. 


Nowy Jork, 19 lipca. W płśmie do pre- 
da LI rah zapratasto- 
m, rzuconym na 


ze! 
nistra spraw wawnetrznych |ckesa. 

Lindbergh zastrzega się przeciwko wyra- 
żonemu przez Ickesa podejrzeniu, jakoby 
bronili an interesów jal á obcego rzą- 
du. Lindborgh podkreśla, nie ma on ża- 

nega kontaktu z jakimkalwiek obcym rzą- 
d niemieckie w urzyjąl, będąc 
w slużhle amerykańskiej | działaląc w 
myśl instrukcyj ambasadora Stanów Zje- 
dnoczonych w Berlinie, który w swoim eza- 
sie pragnął nawiązania lepszych stosum- 
ków z rzadem niemieckim. A 

Lindbergh prosi o oddanie do dyspozycji 
swoich papierów komisji śledczej, eli 
prezydent uzna za stosowne powolanie ta- 
kiej komisji do życia. celem oczyszczenia 
się przed taka komisją przed wszelkiemi 
oskarżeniami. W razie jeżeli oskarżenia 
okażą się nieusprawiedliwione, Lindbergh 
domaga się uznania „prawdy i sprawie- 
dliwości" od członków gabinetu amerykan- 


m 


skiego. W razie jeżeli oświadczenia Icke- 
sa nie odpowiadają prewdzie, jako obywa- 
tel Stanów Zjednoczonych ma on także 
prawo żądania od ministra spraw we- 
wnetrznych pelnego usprawiedliwienia. 


1800 nowych ofiar 
„„czarnej listy'* amerykańskiej. 
Waszyngton, 19 linca. Rząd Stanów Zj 

dnoczanych wydał czarną listę, zawlerają- 
cą przeszło 1.800 nazwisk osóh I flrm w 
państwach południowe-amerykańskich, do 
których — jak oświadcza „Associated 
P — nla wolno w 


p 
Włoch. Wyliczone w liścia osoby, podohnie, 
Jak obywatele niemieccy lub włoscy, pad- 
padają ponadta pod pastanowienla a za- 
mrażeniu kont. 

Wydana równocześnie przez prezydenta 
Roosevelta proklamacja atwierdza, że po- 
czynione będą wszelkie kroki, aby nie na- 
ruszyć legalnych między-amerykańskich 
stosunków handlowych. Z tego powodu wy- 
dano generalną licencję na międzyamery- 
kańskie tranzakcje handlowe i finansowe, 
z której wyłączone są jedynie osoby, wy- 
miesione w czarnej liście. 


Interwencyjna polityka Roosevelta. 


Berno Szwajcarskie, 19 lipca. Szwedzkie 
oraz niemiackla danieslania a zdecydawa- 
nej woll Waszyngtonu do wojny, wywoła- 
ły w Szwajcarji wlelkie wrażenie, _— 

Uważa się je tutaj za tembardziej praw- 
dopodabne, że również w Szwajcarji, ame- 
rykański wypad na Islandję interpretowa- 
ny jest jaka świadome narażenie sią na ry- 
zyka komnlikacy] wojskowych. Redaktor 
polityczny dziennika „La Seuisse" pisze w 
związku z tem w swcim komentarzu: Po- 
lityka Białego Domu krok za krokiem 
zmierza w linji proste] da Interwencji i ta 
w tym stopniu, w jakim równocześnie 
przygotowuje się amerykańską opinię pu- 
bliczną do zaakceptowania nowego pocią- 
gnięcia szachowego Roosevelta. 

Obsadzenie Islandji było pierwszym kro- 


Włeski komunikat wojenny. 


Rzym, 20 lipca. Włoski komunikat woj- 
skowy z eoboty brzmi następująco: . 

Główna kwatera włoskich aif zbrojnych 
komumikuje: 

W nocy na 18 lipca bombardowane były 
bazy lotnicze na Malcie, 

Włoskie samoloty skutecznie znatakowa- 
ły lotmisko Nicosia na Cyprze. 

W Afryce pólnocnaj na froncie Tobruku 
nieprzyjaciel, po silnem przygotowani ar- 
tyleryjskicm, zaatakował dwa z włoskich 
stanowisk. Atak zoetał odparty. Formacje 
lotnicze mocarstw osi bombardowały u- 
moenione urządzenia w Tobruku, urządzo- 
nia kolejowe w Marsa Matruk, jak rowniex 
nicprzyjacielskie obozy barakowe nA zn- 
chód od Marsa Matruk, Dwa brytyjskie sa- 
mołoty usiłowały zaatakować popołudniu 
dnia 18 lipca Trypolis. Włoska obrona zio- 
mma interwenjowała natychminat i strącnn 
w płomieniach jeden samolot. _Podezas 
wspomnianego wczoraj nalotu na Banghast 
traliony został jeden nieprzyjącieleki Ra- 
molot bojowy typu „Wellington“ i zmuszo- 
ny do wylądowania na włoskim terenie, — 
Sześcioosobowa załoga została wzięła do 
niewoli. x 

W Afryce wschodniej działalność artyle- 
ryjska na fromcie Uolchefit. 


R R EB M 


kiem, z którym związane było prawdziwa 
ryzyko. Zamierzając przedłużyć służbę 
wojskową obecnie wyszkolonych żołnierzy, 
chciałby mieć na wszelki wypadek do dys- 
pozycji potężmą siłę zbrojna, a w danym 
momencie bedzie on umiał uzyskać zezwo- 
lenie na to, że zezwolenie to będzie obo- 
wiązywało również poza Ściśle rykań- 
ską sfera. Niehezpieczeństwo takiej polity- 
ki polega na tem, że pewnego dnia Stany 
Zjednoczone stanąć mogą przed faktem do- 
onamym, zanim Kongres bedzie miał mo- 
Żność oświadczenia się w «prawie ewen- 
tnalnego wypowiedzenia wojny. 


Portugalja żąda od Stanów Zjedn. 
udzielenia ywarancyj. 


Lizhona, 19 lipca. Oświadczenia Summer 
Wellesa, uczynione w obecności dzienni- 
karzy amerykańskich, że Stany Zledna- 
ezone nie mają zamiaru obsadzić Azarów, 
praz że nowe stanowisko Ameryki zależeć 
będzie od onenian Portugalji w tej spra- 
wie, oraz że Portugalja posiada wystarcza- 
jące kontyngenty wojsk na swych wyspach, 
by „każdy ewentualny atak mocarstw osi 
rzeć zostały zamieszczone 
ich dziennikach czwartkowych 
bez komentarzy. 

W licbońskich kołach politycznych w 
związku z tem oświadczeniem Stanów Zjed. 
noczonych podkreślają, że takie ujęcie tega 

roblemu w rzeczywistości sprawy, nia ZA- 
atwia, oraz że Portugalię nigdy nie zado- 
wolą tego rodzaju okrężne nówiądczania. 
Portugalija nadal atoi na stanowisku, że 
rząd Stanów Zjednaczonych winien jaj w 
sposób wiążący udzlellć gwarancyj, zanim 
tegn rodzaju wynurzenia amerykańskie 
mianaky brać poważnie pod uwagą. 


abiaj republiki d a „ 
olucyjnych Ukraińców. Jak pleza dziennik, 
Bele Khua, po ewym upadiu w Budapeazole, wy: 
Jecha? naprzód do Wiednia, a stamtąd nalek] do Ro- 
«ji enwieokiej. W ostatmich czasach właday holaze- 
wieny wysłali ga na' Tkralnę, aby tam „zaprowadził 
porządak”, 

Przeprowadaając to tadanie, Bola Kbun kazał 
atracić licznych ukraińskich /kontrrewolnejonialów. 
aż wrescie przed nadejściem ofensywy miemieckiaj 
zmuszony był do modeczki samoloiam. Skutkiem 
datektu w maszynie zmuatony byl on wkrótce po 
starcie ponownia lądowań | dosłał siu przyłam w 
Taca powatańców ukzalńakich, Oo do dalszych loeńw 
dawnego czerwonego władcy Węgier — niema nara- 
vio żadnych wiadomości, 


W kilku wierszach. 


W omaia wizyty u nadburmiera w Loa Angeloa 
zoini brytyjeki nmbnsador Halitax przed ratuszem 
powitsny przez demonstrantów zwróconemi przeciw- 
ko Anglii wragiemi okrzykami oraz transparentami 
z napisami „Sbrzeżcię Amoryki. gdyż są tm Aneli- 
oyi”, oraz „Halifax do Halifaxu", 

*. 

Według doniesienia „Associated“ Press", brytyj- 
ska dyrekcja poczty podala do wiadomości, iż poczin 
a dni 9, 10 oraz 11 ozerwoa, przeznaczona dla Stanów 
Zjednoczonych, została zniszczona wskutek działuń 
wojennych. Tan 6am los spotkał brytyjnką pocztą 
lotulczą, która w dniu 9 oraz 11 czerwea drogą wod- 
na mleta byś transportowana do Ameryki Półnosnej 
2 alamtąd drogą powielrzną da awego miejeca arze- 
maczznia. 

* 


Admiralicja bsytyjeka zmuszona jest dodać równioż 
nowy fakt zatonięcia bryły Jaklego okrętu pomoanioże- 
go „Lady Somer“. Z załogi lleząnej 175 oaóh, pewien 
parowiec bezpański uratował 138. 

* 

W środę przybyło do Karlsruhe w swym przejeździe 
na front wschodni kilka tysięcy ochotników legionu 
hiszpańskiego, kórym licznie zgromadzone tłumy zgo- 
towały entuzjastyczne przyjęcie. Po przyjęciu oraz 
ugoszczaiu, legioniści wyruszyli w dulezą podróż. 

* 

W dniu przedwozorajszym odbyło sie pożegnanie 0- 
chotniczych oddziałów chorwackiej marynarki wo- 
nej, które wyruszyły na morse Czarne. Mimo weno- 
anoj godziny zebrały się w chwili odjazdu liczne ree 
ae, żogmujące ownoyjnie odjeżdłnjących oohomików. 
Marezslek Kvaternik zwrócił ale do marynamy % 
serdewmem przemówieniem. 

> « 

B. przedstawiciai agencji Havama w Bukaneszcie 
żyd Negre (wlaściwia Szwarc) zastał przed kilku 
fmiemi aresztowany z powodu działalności szpiegow- 
skiej ma rze Auglji. 


=; aDZIENNIK_PORANNY“ Nr. 166. Niedziela, 20 lipca 1941. 


Kraków, 19 lipca. 
Swolsty chzraktar nhrazu działań wale: 
nych na Wschodzie wynlka nietylko za 
azczególnych warunków przestrzeni, lec 
takže | z rodzaju przeciwnika, na którzna 
natrafia armia niemiecka, 


Dla postawy żołnierza francuskiego pod- 
czas wojny decydującem było. iż dowódz- 
two przygotowało wojne pod względem pn 
Htycznym i zaczęło ją, aczkolwiek Pi 
względem sknwym prowadzić jej nla 
była w stanie. W obawie przed atakiem, 
przed nowym mpustem krwi po ciężkich 
ofiarach wojny światowej, uwidoczniło eię 
uznanie wltaine] złakości, której jaskrawo 
sprzeciwiała się aktywność polityczna. 

Ta sprzeczność zamiarów i możliwości 
doprowadziła da ucleczki da hetonowych 
schronów linji Maulnota, której osłonę n- 
wazano za nie do przełamania. Faktem tym 
tlumaczy się również i wstrząs, jakiego d1- 
znała Francja, gdy kolumny niemieckie, 
w przeciwieństwie da wszelkich oczekiwań, 
nrzełamały ten stalowy wał i zmusiły a 
mig francuską da walki w otwariym te- 
renie. 

Sowiety natomiast nigdy nie wykazywa- 
ly tega rodzaju sprzeczności wewnętr: 
nych. Posiadzjąc władze nad prawie nie- 
wyczerpaną i niespożytą masą ludzi, dały 
sie poznać na początku okresu swych rzą- 
dów, jaka zwolennicy bezwzględnej | ofen- 
sywnej postawy zarówno na terenie poli- 
tycznym. jak i wojskawym, którą znalazła 
swoje odbicie w hasłach rewolucji śwlato- 
wal. Zwrot do pewnego „patrjotyzmu 80- 
wieckiego”, który obserwnje się od pewni 
go czasu, w zasadzie wcale nie zmieni 
afeusywne: po awy. lecz tylko nad 
Inne zaharwiania 

Dla ustalenia ofensywnych zamiarów :łu- 

y rownacześnie niezmierna wysiłki, ja- 

Moskwa od lat wykazała w zakresie 
rozwoju przemysłu zbrojeninweco, Roz. 
maile plany gospodarcze hviv w zasadzie 
nianami zhrojeniawemi, w których główn 
chodziła a produkcja nowoczesnej broni, 


Nawet liczebn 


przewaga nieprzyjaciela nie mogła wyró! 


nac wyższej jakości brani niemieckie. 
Sprzęt i azłowiek — co atwierdzi 

na początku Naczelna Knmenda ar: 

mie — przeważali niebywale ne 
ewnikiem. 


i nie- 
prze- 


| zastosować klin nrzeciw 
klinowi a kleszcze przeciw kleszczom. to 
w żadnym wypadku nle była ta Imnrawi- 
zacja, oadpowiada*-cn potrzebie chwil 
wynik wielolatnicga wyszkolenia wa 
waga. Tego wyszkolenia, które dntyczy nie 


tylko sposchu prowadzenia wojny. ala tak- 
że praławy każdego poszczególnego żelnie- 
rza. W ostatnich dniach nie było niemal 
opisu frontowego, w kiórym nie wspom- 
nisnohy o prawie niecznłej na ciosy zac 
tości nieprzyjaciela, wykazanej przy obro- 
nie czy w kontratakach. 

Podstawy tego rodzaju zachowania się 
mogą leżeć zarówno w naturalnej pierwo!- 
ności tych synów siepów. jak i w ich pod- 
danin się bolszewickiemu określaniu celów 
i wartości. jak | może w systematycznie 
padsycanej obawie przed zamazanym. skut- 
kiem agitącii. obrazem nieprzyjaciela. 

Temu odpowiada bezwzeledność. z jaką 
dowództwo bolszewickie gosnodarowało 
stanem swych wojsk w sytuacjach, które 
wojskowo przedstawiały się wprost bezna- 


jaka zapada na Wscho- 
|. niż w same sprawy woj 
skowe. Silniej zarysowane, niż w poprzed 
nich bitwach, stają tam naprzeciw sl 
dwa Śwlaiy. Jak w żadnej innej wojnie 
zwycięstwa broni zawiera ostatnie i — 
można nawiedzieć enrnnejskie — znaczenie. 


Sylwetki wodzów n eckich. 


Eraków, 18 lipca. 
Dowódcą niemieckie] 
floty wojennej jest wielki 
admirał Raeder, który u 
rodził się 1870 r. w 
Wandsbeck, jako syn 
profesora gimnazjum 
realnego. Malurę zdal 
młody Raeder w Grun 
berg na Śląsku, gdzie oj 
ciec jego był wtedy kie 
rownikiem pewnej więk 
szej szkoły. 

Nasiępnie w roku 184 
wstępuje Reader do ma- 
rynarki cesarskiej, gdzie 
w roku 1897  otrzymu- 
je stopień porucznika 
żeglugi morsklej. Pierwszą służbę odbywa Jako 
oficer sygnałowy na krążowniku „Deułschłond”, 
należącym naówczas do eskadry wschodnio-azja” 
tyckiej. W roku 1900 zostaje Raeder przeniesiony 
do pierwszej dywizji marynarzy jaka adjutant. 
a w roku 1001—1803 pelni służbę jako ofleer po 
kładowy na okręcie linjowym „Kaiser Friedrich 
MM", gdzie następnie zostaje odkomenderowany 
da akademji marynarki. W roku 1905 otrzymuje 
mianowanie na kapltana-porueznika, a w rok 
później zostaje przeniesiony do urzędu marynarka 
Rzeszy, gdzie pozostaje do raku 1908. 

Do samej wojny Światowej pełni Raeder o 
howiązki oficcrn nawigacyjnego na różnych okre 
lach wojennych, najprzód na S. M. S. „Frithjof" 
następnie na „Hildebrand”, wkońcu na pancerni- 
ku „York”, a w roku 1910-1912 na jachcie cesar- 
skim „Hohenzollern". W roku 1911 otrzymuje 
stopień kapilana korwety | zastaje przydzielony 
da sztabu dawódcy okręlów wywiadowczych wi- 
ceadmirałn Hippera na pokładzie „Yorku” „Molt- 
ke“ i „Seydlitz“. 

Jako oficer tego szlahu bierze udział w woj 
nie światowej, obejmując następnie stanowisko 
szefa sziabu na krążowniku „Seydiitz", w osla 
tnim zaś roku wojny zostaje komendantem krą 
żawnika „CBla”. 

Po ukończeniu wojny świalawej przenosi sł 
wielki admirał do cenirali urzędu marynarki 
Rzeszy, której szefem był od roku 1518-1920. Ró- 
wnacześnie jednak pelnit obowiązki w archi- 
wum marynarki da r. 1922, W łym czasie udaje 
się na dłuższy urlop, klóry zużytkowuje ua 


Wielki admirał Raeder. 


wspdłpracę w powstaniu polęłnego dzieła, wyda- 
nega przez klerownietwa marynarki a wajnie 
morskiej. Wyłącznem dziełem admirała Rzedern 

jące o walee kra- 
nd uniwersytetu 
nji tytuł doktora filozofi hanoria causa. 


Podczas swej czynności jako inspektor działu 
marynarki zostaje Raeder w roku 1922 
kantradmirałem, w czasie zaś od 1024-1925 jest 
dowódcą lekkich morskich sił zbrojnych na Bał- 
tyku, w roku zaś 1925 razem z awansem na wł- 
zosiaje szefem baz na Bałtyku, na 
isku pozosłaje przez trzy 
która przynosi Raederowi naj- 
bardziej zaszczytną funkcję: gdy admirał Zenker, 
który zresztą sludjował w Bielsku, bierze z ma- 
rynarki dymisję, zastaje Raeder na jego miejsce 
z dniem 1 października 1928 r. szefem kleraw- 
nielwa marynarki 1 admiralem. 

Raeder jest lym człowiekiem, który z małej 
marynarki powojennych jec, obejmującej 
jedynie 15 tysięcy ludzi, stworzył po objęciu wła- 
dzy przez narodowy socjslem w ramach odbu- 
dowy siły zbrojnej wapólczenną marynarkę nle- 
mlecką. Zostawszy głównodowodzącym marynar- 
ką wojenną otrzymuje dnia 20 kwietnia 1930, 
tj. w dniu urodzin kanclerza Hitlera awans na 
generała-admirała. Ranga ta odpowiada w woj- 
sku lądowem randze generała-pułkownika Wkoń- 
cu w dniu 4 lutego 1938 zostaje dr. H. C. Raeder 
powołany do tajnej rady gabinelowej. 

W czasie wizyty Adolfa Hitlera, złożonej w 
maju 1038 we Wloszech, towarzyszył mu rów- 
włeż Raeder, który następnie zoslal zaproszony 
przez regenia Horihy'ego do Budapesztu. 

Trzy lata pa mianowaniu Raedera na generala- 
jdmirała zosiaje ahdarzany wiosną 1939 roku 
tytułem wielkiego admirala, który adpowlada ran. 
dze ponerał-marszałka polnego w inuych bro- 
niach. 

Wybilny ten wojskowy, rearganizałor | twór- 
ca obecnej marynarki wojennej, jest leż tym czło- 
wiekiem, klóry przygntawal wielkie sukcesy lo- 
dzi podwodnych, zarganiznwał użycie łodzi szyb- 
kohieżnych, będących Jedną z wielkich niespo- 
dzianek dla Anglji w obecnej wojnie, oraz jest 
Inicjatorem wojny prowadzonej prey pomacy krg- 
łowników na dalekich morzach, co wszystko ra- 
sem slanowi ukoronowanie pracy colega jego 


ipie 


Ostatnie prace w Niwce. 


Jedna z amin, która przejawia obecnia 
najwięcej inicjatywy w kierunku unawo- 
cześniania się Jest Niwka. 

„ Rola Niwki w Zagłębia Dombrowakiem 
jest znaczna, gdyż jako osada o wybitnie 
przemysłowym charakterze skupa kilka po- 


ważnych zakładów. z drngiej zaś strony ja- 
ko mająca piękne położenie | okolona la- 
sami, snrzyja rozwojowi ruchu turyatycz- 
nogo. i 
Zarzad gminy, doceniając wyjatkowe 
znaczenie osady. otoczył ją troskliwą opie- 


ka i dołożył wszelkich starań, aby stworzyć 
z niej jedną wielką placówkę zieleni, tem- 
bardziej, że warunki ku temn okazały sią 
bardzo odpowiednie dzięki całemn szereg 1- 
wi nieużytków, nie przynoszących dotych- 
czas żadnej korzyści, które jednak przy 
dobrych chęciach można ienić na zie- 
leńce i kwietniki, I rzeczyw ocada uzy- 
skała już spora ilaść tych nowych instala- 
tyl. Nietylko główna jej uliea 1 Maja 
Strasse nabrała zupelnie innego charakte- 
ru. ale i boczne, jak np. Pitsudski-Sirasse 
zmieniła również awój wygląd zewnętrzny. 
Mianowicie dwa bezużyteczne dotychczas 
place zamieniono na plantację kwiatów. 
łożoną w postaci klombów o kilku estelvez- 
nych rabatach. Wysadzono tam róże, spe- 
ejalne gatunki krzewów i inne, O wiele 
ważniejsza jednak jest płacówku. powstala 
w trójkącie między 1 Mai, Gliickauf i Pil- 
amdski-Strasse. 

Jest ta centrum Niwki. jaka takie bardzą 
ważne dla charakteru calej osady. Ponie- 
waż był to teren zasadniczo nie nadający 
cię pod uprawę, przeto poddano ga grun- 
townej niwelacji i specjalnemu nawieziediu 
ziemia. Następnie wytyczono aleje i klom- 
by. Prace posuwają sie w szybkiem tempie 
naprzód i Bą już na ukończeniu. Obok wsna- 
mnianych robót zainstalowano ławki. 
Obok wyżej wyminionych proe Zarzad 
gminy rozpoczął bndaweę calego szeregu 
dróg, jezdni i chodników. I tak z należytem 
usnaniem spotkała się całkowila przebndo- 
wa Neue Strasse, znana ystkim mie- 
szkańcom 7 dotycheznsowye błat i ba- 
Rnisk, W projekci: t położenie nowej na- 
wierzchni z kostki i betonowych nłyt eho- 
dnikowych. Przy prowadzonych nracach jin 
1 Maistrasse i tn również uznnelnionna hen 
ki nawierzchni. Należy się również liczyć z 
wprowadzeniem w życie projektów, calko- 
witego zalesienia osady. co również znacz- 
nie podniosłoby jei znaczenie, jako centrum 
turystycznego Zagłębia. 


Co dzień niesie? 


Konserwacja owoców i jarzyn. 


W obecnej parza letniej każdy kto po- 
siada choćby nie duży ogród, myśli prze- 
dewszystkiem a tem, aby zakonsarwawać 
na zimę możliwie większą Ilość najraz- 
maitszych jarzyn 1 owoców. 

Praca ta wymaga w pierwszym rzędzie 
odpowiednich naczyń. Najlepiej nadają 
się do tego celu eklama ałoje i słoiki, jak 
również flaszki nadające sią do konserwo- 
wania niektórych tylko gatuaren owo- 
ców, O ile nie mamy potrzebnej ilości głoi- 
ków, musimy posługiwać się o ile możno- 
ści puszkami. Muszą to być oczywiście pn- 
szki w stanie nienszkodzoónym, z prawdzi- 
wej blachy białej. Najodpowiedmiejsze jed- 
nak do konserwowania jarzyn i owoców 
Są naczynia qzklane i kamionkowe. Nie. 
zbędnym artykulem do konserwowania o- 
woców jest cukier. Otóż do konserwowa- 
nia marmolad, galarelek itp. należy uży- 
wać prawdziwego cukru z uwagi na to, że 
posiada on konserwujące dzialanie i aprzy- 
ja tężenin galaretek. O ile chodzi o konser- 
wowanie owoców w słojach, można hez o- 
bawy używać sacharyny, bądź wylącznie, 
bądź jako dodatku do oukru. Ze względu 
na konieczność sterylizacji. najodpowied- 
niejszą do. tego celu jest sacharyna kryata- 
liczna. Nie pozbawia ona owoców aroma- 
tu i nadaje im przyjemny słodki amak, — 
Należy jednak pamiętać, że sacharyna kry- 
staliezna jest 4%) razy ałodsza od cukru, 
stępować z nią ostroź- 
zie zażyć zrazm tylko 
odci a resztą dosłodzić 


Powrotna droga 
uciekinierów. 


Poniżej zamieszczony reportaż unaocz- 
nia nam jedyne prawie w dziejach 
zmagania się na froncie wschodnim, 
które tak żywem echem odbijają się w 
całej Europie, zjednoczonej przeciwko 
bolszewizmowi. 


Upał i kurz! Te dwa elementy zdają się o- 
A RAE ukazujący się naszym oczom 

rajobraz. Droga, którą jedziemy, prowa. 
dzi od granie Generalnego Gubernator- 
stwa poprzez Bialystok, Mińsk i Smoleńsk 
do Moskwy. Wygląda oma jak długa, nie 
kończąca się mleczno-biała wstęga, spowi- 
ta w białe tumany kurzu od posuwających 
Się na niej pojazdów i ludzi, Pył wiszący 
w drgającem od gorąca powietrzu, owinął 
wszystko jakby w gęsty, nieprzejrzysty 
welon tak, że miejscami jadący mniej wię. 
cej 20 metrów przed nami, samochód cię- 
żarowy znika nam zupełnie z oczu. 

Motor naszego wozu największym tylko 
wysiłkiem posuwa nas powali naprzód; 
mijamy maszerujące na zachód 


długla kolumny Jeńców, 


wlokących z trudem swe nogi po piaszczy- 
stej drodze. a twarze ich pokryte grubą 
warstwą kurzu, w którym spływający 
strumieniami pot wyrył głębokie rowki, 
przypominają raczej jakieś upiorne maski 
aniżeli żywych ludzi. Przejeżdżamy obek 
licznych bunkrów sowieckich fortyfika- 
cyj granicznych, maskowanych prawie 
wyłącznie gałęziami sosnowemi, których 


novy kolor z daleka już rzuca się w 
oczy. rak jakichkolwiek bądź śladów 
walk wskazuie na to, że natarcie wojsk 
miemieekich musiało być tak nieoczakiwa- 


ne i przeprowadzona w tak błyskawicznem 
tempie, że z nienacka zaskoczeni 


bolszewicy nie miell nawet czasu 
myśleć a obronie, 


a tylko czemprędzej ratowali samo życie, 
pozostawiając cały swój sprzęt na miej- 
sou. Tem większe wrażenie robi na nas 
widok napotkanego bezpośrednio po tem 
lotniska sowieckiego, oad którem prze- 
szła nawala niemieckiego ataku lotnicze- 
go: Wazędzie widać głębokie leje wyryte 
potężnomi bombami, po całem lotnisku 
porozrzucane leżą szczątki powyginanych 
i spalonych sowieckich samolotów my: 
śliwakich. 

Jak w przejeździa pobieżnie zanważyć 
zdołałiśmy, było ich conajmniej ze 12 
sztuk, ieco dalej zniszczonego lotniska 
leżą znowu Tozerwane rezerwcary benzy- 
nowe, oraz rozbite reflektory, żałosne 
resztki do niedawna jeszcze tak butnej 
floty powietrznej. Po dalszej godzinie me 
czącej jazdy krajobraz zaczyna się rapto- 
wnie zmieniać. Zraza pojedynczo, a nastę. 
pnie coraz częściej widać przy drogach, 
na polach, w całym terenie jak tylko o- 
kiem sięgnąć, urieruchomione, ezęstokroć 
na wylot podziurawione czołgi sowieckie, 
wywrócone samochody ciężarowe, rozbite 
kuchnie polowe, wozy taborowe bez kół, 
względnie z połamanemi osiami. doszczę- 
tnie zniszczone działa przeciwłotnieze i 
przeciwpancerna — wszystka to złewa się 
w jeden olbrzymi abraz zniszczenia i apu- 
stoszenia: 

Xrajohraz śmierci. 


Znajdujemy się bowiem w słynnym kotle, 
w którym zaraz w pierwszych dniach woj- 
ny okrążono znaczne siły sowieckie, w wy- 
niku czego Rosjanie stracili wielką ilość 
doborowego materjału oraz niezliczoną 


masą ewych najlepezych żołnierzy. 


Po prawej i po lewej stronie drogi pole 
wygląda jakby było świeżo przeorane: są 
to grohy masowa i naprędce przez miej- 
scową ludność pogrzebanych żołnierzy so- 
wieckieh, których liczba idzie tutaj w dzie- 
siatki tysięcy, gdyż straty czerwonych tu 
właśnie były nadzwyczaj dotkliwe. © gie- 
bywałych rozmiarach paniki, jaka miała 
panować wśród bolszewików świadczy 
fakt, iż — jak o tem dowodzi rozbity i po- 
zostawiony Aprzęt wojenny — wszystkie 
oddziały bezładnie toczyły eie kilkoma 
głównemi traktami, mimo, iż o kilkaset 
metrów w bok prowadziły równoległe dro- 
gi, nieraz nawet przebiegające przez las, 
Czyli dające lemsamem o wiele lepszą 
ochronę. 

Coraz częściej spotykać można 
brzegiem zakurzonej drogi 


grupy ludności cywilnej. 


Jedni z nich bez wytchnienia dążą na- 
przód, podczas gdy inni zaowu znpełnpie 
wyezerpani leżą w rowie przydrożnym, 
gdzie w cieniu rozbitego czołgu sowieckie- 
go natychmiast zapadają w kamienny sen. 
Opowiadania tych nieszczęśliwych ofiar 
zwyrodnienia bolszewickiego stanowią 
slraszny akt oskarżenia przeciwko czer- 
wonym katom, którzy szczególnie na za- 


idące 


branych w 1939 r. b. ziemiach polskich 
bezwzględnemi drakońskiemi metodami 
chcieli zaprowadzić porządek komuni- 


styczny. 

Zatrzymujemy jednego z tych biedaków, 
który boso, od szeregu dni nie golony, 
w strasznie zaniedbanym stanie, ostatkiem 
sił podąża naprzód. Na nasze pytania wy- 
ciąga tylka w milezeniu rękę, w której 
trzyma Świstek papieru. Jest to poświad- 
czenie komendamtury w Mińsku o przy- 
trzymaniu go jako Polaka przez 14 miesię- 
cy. w wiezieniu za rzekomą działalność an- 


tykomunistyczną i któremu oheenia pa 
zwolnieniu, pozwolno udać sią do domu. 
Na zapytanie, jak daleko jeszcze iść musi. 
słabym głosem odpowiedział: 


„Jeszcze tylka okałe 100 kilometrów!" 


Takie postacie spotyka się masami, jak 
dniami całerni wedruju, by dotrzeć jak 
najprędzej do swych miejse rodzinnych, 
Nieraz widzi się cale rodziny wraz z male- 
mi dziećmi, które w chwili wybuchu wojny 
zostały przez Rosjan „ewakuowane“. 

Jedyna ich pożywienie atanowi w tem 
pustkowiu tylko to, co im dają żolnierza 
niemieccy, którym w wzruszający niejedna. 
krotnie sposób wyrażają swoje 


podziękowanie za uwalnienie Ich 
z piekła holszewickiega. 


Dożywiają się następnie jeszcze chlebem 
i miekiem, wyżebranym po drodza u wie- 
śniaków, Mimo tak strasznych warunków, 
wolą oni pieszo przebyć dzielącą ich od 
swych stron rodzinnych, nieraz bardzo da- 
leką przestrzeń, amiżeli czekać kilka ty- 
godni na naprawienie zniszczonych po- 
łączeń kolejawych. .edynem ich pragnie- 
niem jest dostać się jaknajszybciej do 
domu. 

Kiedy pod wieczór wracamy, mijamy 
zmowu napotkanych wczesnym rankiem 
wracających uciekinierów, niezmordowanie 
dążących do swego jedynego celu, do domu. 
Niektórzy z nich, zmęczeni całodziennym 
marszem, rozłożyli się na noe w pobliżu 
krzaków lub drzew, dających pewną ochro- 
mę przed wiatrem i kurzem. Jeszcze pięć, 
sześć dni męczącego marszu w nieznośnym 
skwarze słonecznym, oraz wśród tumanów 
duszącego kurzu, a dojdą do swej chatki 
rodzinnej w którejś z pogranicznych 


wiosek, 


— 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Bezczelni żebracy. 


Na terenie Sosnowitz pojawily się znów 
czeredy żebraków, którzy mimo pobierania 
zasiłków z Opieki Spal:cznej, w dalszym 
ciągu napastują przechodniów i niejedna- 
krotnie nawet w razie odmawy udzielenia 
im jałmużny, przybierają agresywną pi- 
skawę zmuszając niejednokrotnie du inter- 
wencji wladze policyjne. 

Trzeba lu zaznaczyć, sa są la Tak zwani 
nałogowi żebracy, którzy będą robil: wszy 
stko, aby tylko nie jąć się jakiegokolwiek 
zajęcia. Żniwem dla żebraków jest kazdy 
niątek każdego tygodmia, gdyż z dawiem 
dawna utarło się, że w tym wlaśnie dniu 
udziela się wsparcia proszącym we Wszysi- 
kich sklepach i przedsiębiorstwach han- 
ż w ten dzień roi się popro- 


stu ad żebraków różnego autoramentu, 
począwszy od dzieci a skończyw. ua 7U 
pełnie zniedołężniałych staruszkach. po- 
przez ludzi zupełnie zdrowych i silnych. je- 
dymie czujących miepohumowany wstręt 
do pracy. I ciekawą jest rzeczą. Jeśli fyl- 


ko zaproponować takiemu osobnikowi w 
kananio pewnej czynności jak zamiecienia 
„klatki schodowej, zniesienie węgla da pi- 
mie wody luh tym podo- 


wnicy, przynieś l 
Dne, oczywiście za wymugrodzeniem, ucie- 
ka on czemprędzej i nie pokazuje się wic- 


cej. To samo odnosi się ilo kobiet żebrzą 
cych o ile np, zaproponować rm przyjś 


do_prania bielizny. 
Oto najlepsza próbka, czy warto tym In- 
dziom dawać jalmużnę. Sa lo bezczelni wy 


drwigrosze, którzy powinni być przekazy 
wani w rece policji i odstawiani do robót 
aby wreszcin przesiuli być pasożytami w 
społeczeństwie, Dziś bowiem niema juź po- 
dwzeby żebrania. Każdy kto tylko chce a 
trzymuje pracę, a tymi, którzy ze względu 
na stam zdrowia, czy wiek do pracy się nie 
nadają — opieki je wię Opieka Spolrezna. 
Nie należy wspiorać ani fenigiem trufniów 
społecznych, Owszem. Niech wykonają ja 
kaá czynność, za którą można ich wyna- 
grodzić dowolnie, nigdy jednuk nie dawnć 
pieniędzy jak to się e, „2a darmo“, kdvż 
wytwarzumy sami wtedy typ mie i 
wodowogo żebraka, który jost hańbą każ 
dego kulturalnego spółoczeńsiwa. 


Kąpiele w niedozwolonych 
miejscach. 


Zagłękie Domhrawskia mimo iż przeply- 
wają przez niega aż trzy rzeki, nie posia- 
d w stosunku do swej pokażnej 
liczby mieszkańców odpawiednioj ilaści 
plaż y kapieli, Dlatego też liczna gromady 

aleóży szukają chłodu i przyjemnej 

1, w kpoSECEJ w tym celu każde 
znajdujące się w najbliższej okolicy kapie- 
liska podmiejskie glinianki, bagry itp. 

Miejsca te do tych celów są conajmniej 
nieodpowiednie i bardzo niebezpieczne. 

rzedewszysikiem nieodpowiednie, bo wo- 
du znajdująca się lam nie mając odpływu, 
nie pane u się i jest przyczyną licznych 
chorób skórnych, niobezpiecznych — są tu 
bowiem miejsca bardzo znacznej głębo. 
ści i o dnie dla kąpi się zupełnie nie 
znanym. Liczne przeto wypadki utonięcia 
brawurowych, a domorosłych pl 
nie liczących się z grożącem niebeznieczeń 


stwem najlepiej Świadczą © śluezności 
twierdzenia., Trzoba więc na ię eprawę 
zwrócić baczną uwagę. dh tkiem 


opieka domowa winna mezelk mi sposa- 
hami zabronić korzystania Ę tego rodzaju 
kąpieli, natomiast jeśli chodzi o siarsz 
społeczeństwo. to musi ono przestrzegać 
zakazów uwidocznionych na tablicach o- 
strzegawczych, które zmajdują się wszędzie 
tam, gdzie kąpiel jest zakazana. 


Pa wielu miesiącach pracy został wresz- 
cle ukończany i addany da użytku pub! 
nega ogródek jardanowski w Damhrawie. 
Tereny ogródka rozciągają się naprzeciw 
wielkiego ki ia parafjalnego i zastały 0- 
fiarcwans przez Hutę Bankawą. 

Na uroczystość alwarcia zgromadziło się 
cały szereg wybitnych osobistości z powia- 
fu Bendsburg. Burzermeister miasta Dom- 
browy dr. Golasch powitał wszystkich 
zgromańzonych i w gorących słowach po- 
dziękował wszy ikim tym. którzy przyczy- 
nili się do wzniesienia tej tak ważnej dla 
miasta placówki, przedewszystkiem więc 
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| Poświęcenie ogródka jordanowskiego. 


Dyrektorowi Huiy Bankowej p. Goldbek- 
rodawcy terenów pod ogró- 
jak również Kierownikowi Wydziału 
Budowlanego, p. Ulrichowi. który zapraj 
ktował i pod którego osobistem kierown. 
twem zoslal urządzony ogródek jordanow- 

. Zgromadzeni goście. a więc zastenca 
Ganuleiiera. 2 zastępca Landrata, Kreisleiter 
sze Rademacher z Bendsburg oraz 


wszystkie miejscowe władze zwiedziły no- 
wooiwartą placówke, jednogłośnie nznająe 
ją jako najpiękniejszą na terenie Zaglębia 
Dombrowskiego. 


— 


Podniesienie produkcji — warunkiem dobrobytu. 


Niejeden z rolników doszedł już do wnio- 
sku, że wyprodukowane przez jego gospo- 
darstwo_ ziemiopłody nie wyslarczają na 
zaspokojenie wszytkich potrzeb w jego go- 
spodarstwie i zaczał się poważnie zasta- 
nawiać ns] możliwością podniesienia pra- 
dukcji. Nie każdy tyłko wie, jak trzeba się 
zabrać do lego. W jaki więc sposóh dojść 
da podwajenia wydajności naszych pól 
Otóż bedzie to zależeć oil wielu rozm h 
czyuników. Przynajmniej na najważniejsze 
z nich zwrócimy uwagę naszych Czytelni- 

ów. 


Pierwszym warunkiem | ta bodaj naj- 
ważniejszym, jest pświata ralnicza, Zdo- 
bycze naukowe w dziedzinie rolnictw 
ostatnich laiach kalosalne. Rolni 
znać i powinien z nich skwapli 
słać, Rolnik dzisiejszy nie mo 
wać lak, jak gospodarowal je; 
pradziad. Trzeba się koniecznie kształcić i 
nieustannie. nzupeln awe wiadomości 
rolnicze. Należy czytać pisma rolnicze, kom 
plelawać sobie w domn książki i broszury 
traktujące o rolnictwie itp. 


Drugim warunkiem dojścia rolnika do 
EMBS jest zwiększenie wydajności zie 
ez lepszą uprawę. Test lo warunek 
PAN zo ważny i dla każdego rolnika dosley- 
ny. byle tylka nie brakowalo chęci. Na da 
hra uprawę roli skladaja się dwa czynniki. 

1) dobre narzędzia da mechanicznej upra 
wy, 2, praca ręczna rolnika 

Dostatecznej ilości narzedzi 
wielu rolników 
należałoby się zastanawić, eo joszcze w na 
szych gospodarstwach brakuje i skompie- 
tować sobie potrzebniejsze narzedzia. A za- 
czynać tu trzeba nie od młoskarni i kierata, 
jak się to najczęściej na wsi zdarza, ho 
zboże wymłórie można i rekami. ale knpa 
wać te narzędzia, dzieki którym bedziemy 
mogli lepiej role uprawiać i osiągnąć lep 


gospodaro 
go dziad czy 


rolniczych 


jexzęze nie posiadw. To też j 


szą wydajność. Da fakich najpoirzebniej- 


szych w gospodarstwie narzędzi należą 
przedewszylkiem dobre mługi, obsypniki, 
brony sprężynawe, wał pierścieniowy: lek- 


kie brony posiewne, a wreszcie siewnik. 
Niektóre z tych narzędzi rolnicy posiadają 
prawie wszyscy, lecz niestety w jakimże 0- 
płakanym stanie, pońlczas, gdy te narzędzia 
właśn nieu mieć rolnik najlepsze. 

Jeśli chodzi o pracę rolnika, to ra] 
precy jest aż zanadto, tylko że na 
odpowiednio nmieć wykorzystać, Otd 
ba się tarać tak gospodarować, by cala To- 


qdzinę zająć pracą możliwie przez caly rok 
"Trzeba pomysleć wreszeie o takich rze 
czach. jak motyczenie ozimiy. staranni 


pielegnacja okonowych. czenie eliwa- 


ni: 
atów itp. Trzecim warunkiem polui 


wydajności gleby, a przez ta i zamożaości 
rolnika, jest lepsze, niż się to dzisiaj nrak- 
tykuje, nawnżenie. Chcąc mieć wysokie 
plony, trzeba obficie nawozić. Obficie. a 
przytem ianio. Bedzie to możliwe wtedy, 
gdy nasi roluicy nauczą sie dhać lepiej a 
nawóz. W każdem gosnodarstwie musi być 
urządzona wzorowa gnojowuia. Nie walna 
marnawać nawet odpadków gosnadarskich, 
lecz te nrzerahiać na komposty, Gdv l 
dziemy o tem wszylkien namietać, hędzi 
my mieli wo własnem gospodarstwie przy 
najmniej dwa razy tyle, en dotyche 
bornika, nie liczne kompostu i gno 
A w dadatku bedzie lą nawóz dobry. 
ba również wiekszą 
D eci miedzynlanom i poplanam, 
zielone nawóz; 

dajności roli jest jakość zboża siewrego. 
Nie walno siać byle czem, ani sadzie wyro- 
dzonych odmian ziemniaków. Trzeha zaw- 
sze mieć ziarno siewne | sadzeniaki wybo- 
row: odmian jaknajplenn je] szych. Oin 
mniejwieeej sprawy najważnicisze, nad 
którem każdy ralnik musi się zastanowie. 
n ile chee dojść do dobrobytu. 


Trze- 
dotychczas uwage 
na 
Nie hez znaczenia dla wy 


— e -. 


Sprytni przemytnicy. 


Przed Sądem Grodikin w Sosnowltz od- 
powiadali Eljasz Z! żmi oraz 
Włodzimierz Glowacki, oskarżeni o przemyt 
6.000 Enty EN 15.200 Am., jak również 30 kg. 
sacharyny, złotych zegarków I innych dra 
biazgów jubilerskich na teren Generalnego 
Guhernatorstwa. 

W loku przewodu sądowego okazało się, 
że głównymi winowajcnmi byli małżonka: 
wio Zloto, Glowacki natomiast jedynie prze- 
nosil paczki, flumącząc się, iż nie wiedział 
o ich zawartości. Mimo to jednak glówni 
oskarżeni uporczywie wypierali się winy 
typowo żydowskim zwyczajem. Sad nie dał 
jednak wiary naiwnym tłumaczeniom i za- 
sądził Kljasza Złoto na 19 miesiecy wiezie- 
mia i 18,000 Rm. grzywny z zaliczeniem na 


poczet kary aresztn śledczego. żonę jego na 
trzy miesiąca więzienia i 1400 Rm. grzyw- 
ny. Włodzimierz Glowacki w uznaniu oko: 
liczności łagodzących zasądzany został na 
pięć miosięcy wiezienia i dwa tygadnie 
wezienia i 3.100 Rm. grzywny z zaliczeniem 
odbytego aresztu śledczego na poczet kary 
więzienią i grzywny. 


Utopił się — ratując tonącego. 


Smuiny wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Sosnawitz. Mianowicie na brzegu 
cały szereg osób 
nym mamencie 
eke, 


tonącego wskoczył inżynier 


Na ratunek 
Choiński, urzędnik magistratu miasta So- 


snowilz. Bohaterskiemu plywakow! udalo 
się wyratować tonącego. lecz w konsckwen- 
eji sam został porwany przez wodę 1 po- 
szedł na dno. Wszelkie usiłowania odnale- 
zienia inżyniera Choińskiego spełzly na ni- 
czem, Dopiero po dwudniowych poszukiwa. 
niach udało się straży pożarnej odnalezć 
zwłoki topielea w odległości jednego kilo- 
metra od miejsca wypadku. 


RESTAURACJA MASURENWEG. Za- 
rząd miejski w Sosnowitz nietylko prze- 
prowadza piace w cenirum miasta, lecz o- 
hial eałokształiem preliminarzu budowia- 
nego nawet ulicę położone na peryferjach 
miasta, które od wielu lat leżały zapom- 
miame i w stanie nie nadającym się abso- 
lulnie do żadnego użytku. Do takich wla- 
śnia należala MaC Jest ta ulica 
niewielka wprawdzie, lecz bardzo porzad- 
nia zahudowama. Jedyną jej wadą byly na- 
wierzchnie jezdni i chodników — albo wla- 
ściwie ich imitacje. Znjęto się mia więc a- 
becnie i przystąpiono do restauracji, Zwie- 
ziony materjal budowlany każe przypusz- 
czać, że roboty rozpoczęte zoslamą od pod- 
staw, to znaczy od układaniu majglebszej 
warstwy podkładu, aż da nawoczesnej, 
gładkiej nawierzchni. Nie można się dzi» 
wić zupelnie, że mieszkańcy tej nlicy pa« 
trzą na prowadzone prace więcej niż przy” 
chylnie, 


Zomhkowitz 


NIEFORTUNNY SKOK DO POCIĄGU. 
Na torze kolejowym olok Zombkowilz lis 
czni przechodnie byli świadkami wypadku, 
który pociągnął za sobą tragiczną mierć 
ofiary wlasnej lekkomyślności. Mianowicie 
w bieżącym tygodniu nsilował wskoczyć 
do będącego w biegn pociągu pewien mia. 
dy osobnik nienstalonego narazie nazwi- 
gka, w wieku okało 90 lat. Nieszczęśliwy 
skoczy! jednak tak fatalnie, że stracił rówa 
nowagę i dostał się pod kola wagonu, któ. 
re gn zupelnie smawakrows wlokąc nas. 
stępnia znieksztalcone zwloki na przestrze. 
ni kilkudziesięciu metrów. 


Gołonóg 


SMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU, Na 
odcinku kolejowym miedzy stacjami Goło. 
nóg i Dombrowa rzuciła się pod koła po- 
ciagu 43-letnia kobieta. zdradzająca obja- 
wy choroby umysłowej, Śmierć nastąpiła 
natychmiast. 
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ZAOPIEKUJĘ alo dziewczynką zdrową lat 12—14, 
naiehetnief sierolu. Zgloezenia listowne Remieburg, 
Zeilungavoririeb, Kaliowiworalr. 16 pod „Opieln” 


ZGUBIONO okulary na drodze Skalki. 
zrodzeniem Breslavorale. 44 m. 7. 


Dddać wyna 
M7 


W SKRADZIONEA z czwartku na piąiek marynar= 
ce »naidował się rynarat. Zjadziej proszony jest m 
mwrolt ryngtafu za wynagrodzeniem, Dyskrecja zas 
—— 348 


BEZ POBIERANIA PUNKTÓW atopki do pończoch 
i ekarnet nadrabia wytwórnia pończoch, E. Krawe 
„ Warithenaw, Adolt Hitleatr, 1. 1a 


HENRYK SZKLARSKI, 
Walka o spadek 
1) — 


— Co to znaczy: oplacilo się? 
prawi to panią w zarozumiałość, 
ale poprostu chciałem się z panią jeszcze 
Taz zobaczyć, bo pani mi się strasznie po- 
oba. 

Irena roześmiała się. Bezcoremonjalność 
z odrobiną zaroznmiałości, z jaką. młody 
czlowiek omawiał te sprawy, pobudzała do 
śmiechu. 

— Dziękuję za komplement i przykro mi 
bardzo, że nie moge odwdzięczyć się czemś 
podobnem. 

- Peeke pani jest nieszezeraî 

— Jakto? 

— Qatkiem nnprostu. Człowiek o wiele 
mniej inteligentny odemnie, obserwując 
nas obydwoje, stwierdzi bez m 
szych wątpliwości, że ja się nami również 
bardzo podobam, wiee poco mówić, że jest 
inaczej? 
wie pam, że pan jest bezczelny. 

— Nie. Tylko, ża odwykłem od naszej 
tak zwanej towarzyskiej oblndy. „Jestem 
bardziej bezpośredni, mniej skomplikowa- 


ny. Uważam, że warto inteligencję swoją 
wysilać na inne. bardziej wartościowe rze- 
czy, niż na prawienie komukolwiek zakła- 
Ale niema o czem mó- 


manych hanalów. 
wić, Chodzi mi 
éla teraz robić i jak panią uchronić przed 
dalszemi niespodziankami. 

— Nie rozumiem, 

— To calkiem jasne. Mam pewne podej- 
jedna nie- 
spodzianka, a ponieważ, jak to już zazna- 
czyłem, bardzo panią luhię, więc nie 
chelalbym, aby za następnym razem ad- 


łamki szkła, czy czego innego nie zrobiły 


pani więkęzej krzywdy. 
pieczyń zgóry. 

— Mówi pan tak (ajemniczo, że zaczynam 
się obawiać. 

— Niepotrzebnie, ponieważ dondki ja je- 
stem przy pani — nie pani nie grozi. A ja 
nie myślę pani tak szybko porzucać, Bar- 
dzo mi się tutaj podoba. Dobrze pani zro- 
biła, że wybrała nani Pallanzę na miejsce 
odpvczynku pn swej posadzie w Medjolanie. 

— To pan i to także wie? 

— Wiem. Babcia mi mówilą 

— Obiecał mi pan wyjaśnić 
2a babcia, która wszystka wie. 

— Wyjaśnię pani, ale jak bedzie cząa 
po temu. Teraz lepiej mówmy o czem in- 
nem. Proponuję, abyśmy się ubrali i poszli 
się przejść. Możemy wstąpić do pewnej 
małej resturacyjki, gdzie podają świetne 
obiady, potem przejedziemy się samocho- 
dem w stronę Andronapiana, wrócimy na 
wieczór na kolację, po kolacji pójdziemy 
do „National Hotel“ na partyjke ruletki, 
polańczymy trochę i okolo północy polo- 
żymy się spać, 

— Program świetny, ale nie dla mnie. 

— Dlaczego? 

— Daruje pan, ale tego to już panu nie 
powiem, 

— Zaraz, zarnz, nie potrzeba. Moja bly- 
skotliwa inteligencja pomoże mi w uzy- 
skaniu odpowiedzi na to pytamie bez pani 
pomocy. Aha! Już wiem. Pani poprostu 
nie ma zbyt dużo pieniędzy. a niechce pani 
korzystać z mojej. że tak powiem, grzecz- 
ności. Niema a ¢zem mówić. Pani zadaniem 
jest obecnie shiehać, a eo do pieniędzy, 
to prosze się nie martwić, Zrobimy taką 
umowę. Ja rarazie będę wszystko płacił, 
zapiszę, co wydaję, a potem przedstawię 
pani rachunek Gwarantuję pani, że wyr: 
wnanie tego rachunku nia będzie pani 
sprawiało większej trudności. 


eo to jest 


Wole się zabez- | 


— Nie moge się na to zgodzie. W 
skonale, że nie będę miała tyle pieniędzy, 
aby opłacać tak kosztowne przyjemności, 

— Nie może się pani 7 odzie. Proszę nie 
zapominać, że nie zaws: grzebień może 
zastąpić abatza i e wszyscy ludzie 
zlękną się nawel, jeśli w rękach pani bę- 
dzie prawdziwy rewalwer. 

Irena z uczuciem podziwu i strachu spoj- 
rzała na Jerzego. W jakiś tajemniczy spo- 
sób musiał się dowiedzieć 0 wez ystkich 
drobiazgach, e wię jej przytrafiły 
w ciągu ostatnich kilku dni. Jerzy musia: 
dojrzeć jakiś blysk w jej oczach, gdyż we- 
solo zmienił temat rozmowy. 

— Przestańmy już o tem mówić, Przyj- 
dzie czas na wazysika i wtedy 
Da że musialem tak postępowa! 
łmaczej. A teraz proszę dostosować się ila 
moich wskazówek. 

Miala jeszcz ochotę spier; 
zachować swają niezależność, 
bardzo cieszyła się jeszcze kilka dni temu, 
ale z drugiej strony musiała przyznać, że 
odnie i mila bylo powierzyć się cułko- 
wicie opiece Jerzegn i nie myśleć o tych 
szystkieh przykrych sprawach. Potrzą- 
snela czupryną i wsłała z krzesła 

— Niech będzie. Jeśli jednak zawiedzie 
mnie pan, fo koniee z przyjaźnią. A (evaz 
się szybko przebrać, bo ja będę go- 
towa za pięć minut, i idziemy. 

Pięć mt przeciągnęło się ma pół go- 
dziny i nie Irena na Jerzego, ale Jerzy na 
Trene czekał w hallu hotelowym. Wycho- 
dząc z bramy. Jerzy wziął pod ramie dziew- 
czynę, uczynił to jednak ruchem tak natu- 
ralnym, że dziewczyna nie mogła protesto- 
wać. Zresztą znowu mnsiała się prayznąć 
samej sobie, że przyjemnie hyło oprzeć się 
na silnem, męskiem ramieniu, Czuła się za- 
bezpieczoną i spokojną pod jego opieką. 

Dzień szybko minął na samych przyjem- 


é się, chciała 
na którą tak 


nościach. Spacer nad brzegiem cudownega 
jeziora, smaczny obiad w małej restaura« 
cyjce, wycieczka samochodem, świetnie 
prowadzonym przez Jerzego i powrót do 
liotelu zajęły jej czas aż da wieczora. 
wieczorem trzeba byla przebrać się w skro= 
mna, ale elegancką suknię, kupioną jeszeza 
przez hrabinę, zjeść kolację w tawarzystwie 
Jerzego. «u potem nrzejść kilkadziesiąt k c 
ków do National Hotelu na dalszy ci 
zahawy, Irena byla nieco znużona, ale gel 
młodi domagala się zabaw i rozrywek, 
Ohciala wykorzystać każdą chwilę pobytu: 
nad Lago Maggiore, aby uusycić się przys 
jemmościami na dlnższy okres czasu. 
TV. 

Przez otwarte okna pokoju Hotelu Grand 
w Medjolanie wd: cale halas ulicy, Sty- 
chać było dzwonki tramwajów, klaksony 
samochodów, stukot koni, dochodziły od- 
głosy rozmów, prowadzonych przez prze- 
chodniów. Za biurkiem siedział hrabia To- 
korokowski i w zamyśleniu palił cygaro, 
Od dłuższej chwili czekał na zaufanego 
człowieka, któremu powierzył zlikwidowa- 
nie niemiłej sprawy. Po pogrzebie starej 
ciotki stwierdził m przykrością, że testa- 
ment zmarłej został złożony na przechowa- 
nie u notarjusza Zrębskiego w Warszawie, 
2 którym natychmiast połączył się telef 
nicznie. Rozmowa nie dała zadawalających 
wyników. Notarjnsz me chciał zdradzić 
tajemnicy testamentu, twierdząc, że moża 
tego dokonać po dopelnienin wszelkich for- 
malmości w obecności rodziny. Hrabiemu 
nie pozostało nie innego do zrobienia, jak 
przelecieć się samolotem do Warszawy, 
Ku swemu zadowoleniu przybył już pa po- 
grzebie staruszki, tak, że ominęły go niecie4 
kawe spotkamia z dalszą rodziną. czekają 
ca zapewne na schedę na krewni 


(Ciąg dalszy. nastąpi). 


